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Na dogodnych warunkach

i f l l - C s i a l  W
R O D N I K I  I w ”

p o l e c a  k a l i s k a

A P N  Oj  Snjifh„, [ K O K S
>czonych zakładów |  *  U U /fi/ I n  * ITT I B
\ p n o r u d  1 ™  1 Emma i Wolfgang
S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1 ,  tel. 92.

KINO-TEATR

S t y l o w y
Wyświetla 

od dziś 
i dni następne

przepiękny arcyszlagier 
filmowy

Um ierające narody
czyn dzieje ludzkości urodzonej z krwi i łez wojny wszechświatowej.

Tragedja współczesna i historyczna w 6 wielkich aktach, na tle wojny Europejskiej.

W głównych rolach potentaci ekranu:

H E L E N A  M A K O W S K A  i  P A W E Ł  W E G E N E R .
Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 6-ej, w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej. 586

mmm

mm

__________SALA TO W. MUZYCZNEGO, (Parko wet 3Q__________ 

We w torek , dnia 17 marea r. b. o godzinie 9 wieezór wystąpi znakomity artysta

ALEKSANDER D A W  Y D 0  W
N ajsłyn n iejszy  śp ie w e k  r o sy jsk i, ozd ob a  b y łych  o e sa r sk io h  te a tr ó w  w P io tr o g o d z ie  i M oskw ie.

W PROGRAMIE: Pieśni, romanse i piosenki neapolitańskie i pieśni narodowe, które wielki artysta odtwarza z niezrównanym czarem.

Akompaniament artysty p. I. SfERLINGA. Bilrty °a 2 d° 6 p' M‘yer“•" w <lniu

•mmmm

Od śr o d y  II. b. m.

M I R A Ż
Tryumf sztuki kinemato

graficznej, a r t y z m u  i 
techniki.

Na żądanie Sz. Publiczności udało się 
Dyrekcji M i r a ż u  zatrzymać 1-szą serję 
t y l k o  d o  n i e d z i e l i ,  która będzie wy
świetlana jednocześnie z Epoką  d r u g ą  
nowoczesną, oddaloną od biblijne] o lat 

3.000 oparta na znaczeniu

Od śr o d y  II. b. m.

M I R A Ż
Niezwykłe bogactwo i nie
widziany dotąd przepych 

wystawy.

D z i e s i ę c i o r o  P r z y k a z a ń
(w życiu współczesnym, przedewszystkiem zaś takich nakazów jak:

Nie kradnij!!
Nie cudzołóż!!

Nie zabijaj!!
UWAfiJli pomimo podwójnych kosztów tak bogatego filmu i wyświetlanie 2-ch serji razem ceny miejsc nie zostały podwyższone. Początek jak zwykle
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S a l a  S w i e t l i e y  29 P u ł k u
D n ia  14, 15, 16 m a r o a  r .  b . ,  o  g o d z .  9-ej w ie o z .

GO&CINNE WYSTĘPY światowej sławy rosyjski teatr artystyczny

Z I E L O N Y  K A K A D U
ze znaną artystką teatru w Moskwie i Petersburgu

Ś Ł K I E Ł C Z E W S K A ,
(9

W programie: utwory komedjowo-dramatyczne, śpewne, taneczne i mimiczne z repertuaru 
„ N i e b i e s k i e g o  p t a k a 11 i „ N ie to p e rz a * *  (Letuczej myszy).

Skład zespołu art. Zielonego Kakadu: Panie: Z. KIELCZEWSKA — Z. A d r j a n o w a  — 
C z a r s k a  — D e n e r i  — N a d a s z k o w s k S  — K i e r s a n o w a  Panowie: A d r ja n o s r  — 
B u r ł a k a  — C c a r s k i  — C z e r n o w  — D m it r je u r  — d y r .  A. G o r ja in o w  — J e r o g i n  
— K r a s a  w in  — Z im a  j e  w .

Dekoracje art.-mal. J e r o g i n a  wykonane według oryginalnych szkiców prof. B a k s t a  
i S u d e jk in a ,  słynnych artystów-malarzy. Kostjumy oryginalne historyczne i charakterystyczne 
z pracowni teatrów rosyjskich. Efekty świetlne oraz mechanizm dekoracyjny z pracowni Wilsza 
z teatrów mejskich w warszawie.
Ilustracja muzyczna Prof. M. F j o d o r o w a .  Conferencieur: Dyr. A. G o r ja in o w .

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. MAYERA. 581
i.

r ■*>

Sala Towarzystwa Muzycznego, Parkowa 3.
W s o b o t ę ,  d n ia  14 m a r o a  r .  b. odbędzie się

W i e l k i\ P n ry m o w y  B a l  M a sk o w y
na rzecz „Szkoły Rzemiosł przy Stow. Rzem.

Żyd. w Kaliszu.
R e w je  o r y g in a ln y c h  m a s e k  i k o s t j u m ó w  h i s t o r y c z n y c h  5  n a g r ó d .

Początek o godz. 10 wieczorem. 589

O s t r z e ż e n i e
Niniejszym podaje do wiadomości, że grób 
rodziny P f Z y b y l s k i e ł l  nie jest własno
ścią li tylko p. Ludwiki Michalskiej,
a zatem osoby nie należące do tej rodziny 
a  korzystające z samowolnego działania i 
rozporządzania się tym grobem ze strony
p. L* M i e h a l s k i e j  będą pociągnięte, jak 
również i wyżej wymieniona do opowiedzial- 
ności sądowej.

584 Katarzyna Wesołek-

as
Z o k a z j i  z a r ę c z y n

p.Pofi 8ucj>neróvi>nytp .0aW ieiem B lum ein  
składamy serdeczne życzynia szczęścia 
i pomyślności 
588 K u z y n o s tw o  C a d e k .

r T tr IT A P  7

D-ta Henryk SOLNIK
p ow róo ił. w

Przyjmuje codz. od 12—2 pp. i od 4—7 w., vo 
w niedzielęjhjwięt^^

Składajcie ołlary na Inwalidów woj.

T E L E G R A M Y .
Z Ligi N a r o d ó w .

GENEWA 13. (Pat.) Wczorajsze posied/e- 
ni :'Rady Ligi. którem u przewodniczył Chamber* 
lain rozpoczęło się o godz. 11 m in. 15. Benesz, 
sprawozdawca klauzul politycznych protokółu ge 
newskiego, zaB erając głos przypom niał Iż Radu 
Eigi w  Genewie roku ub przychylnie przyjęła 
angielską propozycję (odroczenia dyskusji nad 
protokulem  e to ze względu na niedawne doiśc e 
do władzy now.ego wówczas rządu angielskiego. 
Benesz wyraża przekonanie, iż w chwili obecnej 
Rada Bigi posiada możność rozpatryw ania wa
runków  zastosowania protokuhi genewskie o o» 
raz wzywa swoich kolegów aby r  zpoczęli dys- 
skusję bez dalszej zw łoki Następnie Cham berlain 
odczytał deklarację angielską. Odczyt n e dekla
racji zajęło 40 m inut, poczem posiedzenie zawie
szono. t , L

N low a B r i a n d a .
Genewa 13 \Pat«) W czasie przerwy jaka 

nastąpiła po deklaracji Cham berlaina B nand  kon 
ferow ał z Hym ansem  1 Beneszem w <em uzgo
dni ni a odpowiedzi jukę  zam ierzają oni zło/yć 
na oświadczon e angielskie. Po wznów,emu po
siedzenia zaórał głos B rianu, wygłaszając jedno z 
nailepSzvch przemówień w swej kar erze pol - 
tycznej. Mowa jego wypowiedziana z wielką fi
nezją i  ironją si?ą, przekonania i argum enla 
cii" WA Wofała w m om entach zasadn czycn uznani# 
zarówno ze strony wielu de egacji jak i ze strony 
zgromadzonych na sali. w momentach zas pole
micznych nawet C h am b erla in  me mógł opanować 
śmiechu jaki w ywołała ironiczna krytyka Brian
da deklaracji angielskiej Najważniejszym mo
mentem mowy było cŚwiadczeń e R n  m di ic rzad 
francuski zdecydow ane stoi na gruncie p r toku- 
fu genewskiego. W tym miejs u B nand podkre 
ślił niestałość tezy i polityki a n -sielskiej, zazna. 
czvł jednak, iż jest optym stą, ze pomny natf/iei 
jakie dostrzega w  deklaracji angie.sk e , chętn e 
te notuje i gotów :est iść za niemi byle tylko m- 
sią*nąć podstawy* bezpieczeństwa i  unice twić 
możliwość wojny. Twierdzenie angielskie, i i  pro

tokół wymaga uzupełnienia f ulepszenia Kapełnui 
Brianda również gładzieją, iż udoskonalenia pak* 
tu Będą jednak dokonane, iż wzmogą gw arancję 
pokoju dla wszystkich narodów , albowiem wszjj 
itk ie  narody  i m ałe i* średnie uznane zostały, 
w  protokóle za rów noupraw nione, ze jednakowe 
zasługują lu  pomotf i  gw arancję b zp eczeństwa, 
aBy mogfy pracow ać w spokoju i pełnej nieza
leżności Stwierdzenie róWności m iędzynarodo
wej wielkich i m ałych narodów, — mówi Briand 
jest w* protokóle najbardziej szlachetną, piękną 
t w spaniałą ideą.

System paktów  i  sojuszy przewidziany jeśt 
w  protokóle, chodzi tylko o to by nie czynić •» 
fiar, by egoizm nie postawif za nawiasem pew- 
aycfi narodów., które również m ają praw o do 
fiDi*onv przed wojną.

•Wrażenie mowy B rianda nawel w. kotach 
angielskich było bardzo silne.

GENEWA 13 (Pat.) W końcu swojego prze
m ówienia B riand odczytał w. imieniu rządu fran
cuskiego deklarację, k tóra  głosi: F rancja  stoi 
nieustępliwie na granicy protokułu genewskiego 
(Następnie deklaracja podkreśla wyższość proto
kółu nad ionemi rozwiązaniam i vy< następujących 
punktach: 1) W ojna po raz pierwszy w. tym pro
tokóle .uznana została za zbrodnię m iędzynarodo
w ą; 2) protokół połączył ściśle zgodnie z a r t  8 
pak tu  Eigi Narodów pojęcia rozbrojenia i' gwa
rancji- łj zpieczeństwa, 3) przez wprowadzenie i* 
del* arb itrażu  obowiązkowego stworzono system 
pokoju ochronnego, 4) wbrew opinji angielskiej 
w yrażonej w mowie Cham berlaina deklaracja ■ 
francuska sewi rdza, że wi zakresie sankcji p ro
tokó ł genewski nie wyszedł poza pak t ETgi a  je 
dynie ro zw jią ł jego zasady. Rząd francuski ni* 
odrzuca idei paktów  regjonalnych, prze lwlfie • 
chce je utrzym ać jeduakże ściśle w. ob'r.b e pro
tokółu i stwierdza, że rozbrojenie możliwe jest 
jedynie na gruncie protokółu. .

Po Briandzie wygłosił przemówień e Hy
m ans podkreślając 2  zasadnicze dobre strony 
protokółu mianowicie: Podanie definicji napa
stnika oraz system  paktów  regjonalnych. Mówca 
wyraża przekonan e, że zasady protokółów. 'B .dą 
przyświecały pracom  nad  organizacją pokoju, 
Wreszcie Hymans stwierdza pożyteczność zawar
cia specialnveil do rozwiązania ogólnych zaga
dnień. W dalszym ciągu wypowiedzieli się ener
gicznie za protokółem  przedstawiciele H iszpauji 
Brazylji i Lragw aju. Sprawozdawca Benesz u- 
chylił się od sform ułowania wniosku z dyskusji 
m otywując konieczność uprze In ego porozum ie
n ia  się z członkami Rady. W nioski te będą sfor
mułowane na jutrzejszem rannem posied.laniu.

A m e r y k a  p r z e c i w k o  z a k u s o m
a n g lo  n i e m ie c k im

WASZYNGTON, 13. (Pat.) Naj poważni jS.e 
organy prasowe partji repi bl i kańskiej New York 
Times, W aschington Post, oraz Public Ledgeg 
Philadelphia d rukują  artykuły wstępne, pod
kreślają ' e konieczność zabezpieczenia slat u > quo 
na zachodzie jak  i na wschodzie pd granic nie
mieckich zgodnie z traktatem  wersalskim. Public 
Eedger Philadelphia atakuje w ostrej formie An» 
filję , . . . .  L Ł

Z g o n  A w e r o z a n k o .
PRAGA' 13. (PaL) Zmarf tu ta j znany p is rz 

roSyjski Awcr zenko. >

K a t a s t r o f a l n y  p o ż a r  n a  l o t n i s k u  w  
K r a k o w ie .

KRAKOW, 13. W czwaitek pooołudniu obiegły na
sze mi stu alarmujące wieści o groźnym pożarze całego 
lotniska w Rakowioach.

Równoczesnie o godz. 2.54 popoł. zaalarmowano 
straż pożarną która natychmiast wyruszyła na miejsce 
pożaru.

Frzyuua straż zastała środkowy hangar w płótnie-; 
niac.li, tak, żt atakując pożar dwoma linjami wodnemi 
z pompy motorowej — musiano równocześnie chronić 
dwa sąsiednie budynki, z których w jednym znajdowała 
się amunicja, w drugim zaś łatwopalne materjały.

O grozie niebezpieczeństwa świadczyć może najle
piej, że' sąsiadujący magazyn, o którym wyżej mowa 
— był tak zagrożony, że odrzwia stały już w płomieniach 
szyby zaś w caiytn budynku wskutek gorąca powylatywa

Dzięki sprawności straży, — pożar w ciągu kilkunas 
tu n: in u. został zlokalizowany — a następnie w ciągu 
jedni n; godziny został ugaszony.

Pastwą płomieni padł środkowy hangar, a więc 
tylko ten, który straż zastała już w pFmiemauh.

iii
GENEWA. 13. (Pat). W dniu wczorajszym min. 

Skrzyński złożył prezesowi Rady Ligi Narodów notę w  
sprawie niewypłacenia przez rząd niemiecki rat należ
nych Polsce z tytułu podziału ubezpieczeń społecznych 
na Oórnym Śląsku, w wykonaniu art. 312 traktatu wer
salskiego. Pierwsza rata w sumie 6 milj. marek złotych 
miała być wypłacona 1 lutego br. Rząd niemiecki utrzy
muje. że sumy te winny być objęte wypłatami z tytułu



wykonania planu Davesa i w związku z trjn zwrócił się 
do  generalnego agenta dla spraw odszkodowanych wy
nikających z planu Davesa i że decyzja arbitrażowa, 
powzięta przez Radę Ligi Narodów -w dniu 9 grudnia 
1924 r„ byja bezwzględnie obowiązująca dla obu stron. 
Stąd wynika konieczność dla Rady Ligi Narodów inter
weniowania w celu doprowadzenia do wykonania uprzed
nich jej decyzji. Nota złożona przez min. Skrzyńskiego 
zwraca uwagę na ogromne szkody, jakie wynikają dla 
szerokich warstw ludności, korzystających z ubezpieczeń 
społecznych i pozbawionych obecnie zasiłków' wskutek 
odmowy wypłaty należnych sum  ze strony rządu nie
mieckiego. ,.** ^ > , 1  i i *  i * !

Z e s to s u n k ó w  N iem ieo k io h .
L tR LIN , 13. (Pat). Berliński korespondent Daily 

Mail donosi, że w Niemczech odroczono 12Ł000 o zdradę 
stanu, ponieważ w kołach rządowych obawiają się, iż 
procesy mogłyby rzucić jaskrawe światło na przygoto
wania wojenne Niemiec, Biuro Wolfa zaznacza, że donie
sienie to nie odpowjada praw'dzle.

P r a w d z iw i p a tr jo o i.
WARSZAWA, 13. (Pat). Wydział wykonawczy cen

tralnego związku polskich stowarzyszeń łowieckich organ i- 
’zuje, jak donoszą pisma, wyprawę na dziki do Azii Mniej
szej. Wyprawa będzie miała charakter nie tvlko spor
towy, lecz także przemysłowy. Stwierdzono bowiem, a* 
w' Azji Mniejszej znajduje się większa ilość dzików, 
zagrażających poważnie rolnictwu. Rząd turecki obiecuje 
pomoc przy organizacji łowów na dziki, których liczą 
tam na dziesiątki tysięcy.

S łu sz n y  g ło s  a n g ie lsk i.
LONDYN, 13. (Pat.). Specjalny korespondent Mor

ning Post'u zamieścił w dzienniku ttytm; obszerną korespon 
dencję poświęconą Gdańskowi. Publicysta angielski 
stwierdza, że Anglja i Polska nie m ogą współpracować 
ekonomicznie, poniważ działalność senatu gdańskiego 
m a charakter wrybitny polityczny. Celem tej działalności 
jest przeszkodzenie ekonomicznemu i narodowemu roz
wojowa Polski, propaganda połączenia Prus .Wschodnich 
a  Rzeszą kosztem gdańskiego kury tarza, wreszcie szerzenie 
idei państwa Gdańskiego. Szerząc propagandę panger- 
mcuistyczną, Niemcy korzystają z chwilt, w której odby 
wa się dyskusja nad paktem gwarancyjnym, aby podwo
ić swoją nacjonalistyczną akcję, na której czefe kroczy 
Gdańsk Korespondent wylicza szereg organizacji mit i tu
rystycznych i nacjonalistycznych, które osiadły w Gdań
sku i szukają tąm schronienia, w chwjji, gdy pod wpły
wem Kontroli międzysojuszniczej, prowadzonef w Nięm 
zcech, muszą je opuszczać, W następstwie tego faktu m ias 
to Gnańsk stało się centrum demonstrancji, kierowanej 
przeciwko traktatowa wersalskiemu i posiada najzupełniej 
szą swooodę szerzenia teutońskich idei antysojuszniczych 
G ały  artykuł utrzymany jest w tonie bezstronnym* i wy
b o rn e  przychylnym dla polityki polskiej w Gdańsku, 
przytem ocenia nadzwyczaj sprawiedliwie sytuację w 
Gdańsku. • i

L itw in i p r z e c iw k o  P ip ie t o w i .
KOWNO, 13. (Path  Podczas demonstracji przeciw;- 

ko Waiykauowi w Kownie grupa ludzi złożona z szauli- 
sów udała się do prywatnego tmieszkania arcybiskupa 
Zechiniego przedstawiciela stolicy apostolskiej. Krzyka
mi wywołano arcybiskupa aby pokazał ,się na balkonie, 
a gdy to arcybiskup uczynił, wówczas szaulisi obrzucili 
go przeklęstwami i wyzwiskami. Niedługo potem przy
była do arcybiskupa delegacja celem wręczenia m u  rezo
lucji nrzeciwko w'atykanowi., która została uchwalona 
na wiecach protestacyjnych. Delegacja ta nie została 
wpuszczona do mieszkania arcybiskupa. Rezolucję pozo
stawiono na piśmie przed zamkniętemi drzwiami

Ostra zima w e włoszeoN.
RZYM, 13. We Włoszech dopiero teraz nastąpiła 

G stra  zima.
W Mantui szerzy się śnieżyca. — W Dessola śnieg 

przysypar chaty wieśniaków a*s po szczyty dachówle 
'W Wenecji szaleje silny huragan w połączeniu z nawal- 
micą śnieżną.

ftu oh  t e le g r a f ic z n y  m ię d z y  P o ls k ą , m 
S o w ie ta m i.

WARSZAWA, 13. W dniach najbliższych zostanie 
otwarty ruch telegraficzny między Polską a Sowietamą 
t  elegramy m uszą być pisane alfabetem i łacińskim w jed
nym  z następujących języków: polskim, rosyjskim, an
gielskim, francuskim, niemieckim, włoskim białoruskim, 
a ukraińskim (i usińskim ), Z ka'egorji telegramów, zawiera 
jący szczególne zlecenia nadawcy i oznaczanych znaka
mi konwencjonalncmi nie moggą być wysyłane tele
gramy z umyślnym opłaconym (A'P, XPP, A’PX, XPTV. 
lOpla'a od wyrazu telegramu zwykłego wynosi 34 cent*, 
pilnego 102 cent., Telegramy prasowe opłacają 17 cent., 
od wyrazu. Nadawca telegramu prasowego m usi wylegi- 
lymować się świadczeniem, wydanym przez wydział pra- 
'sowy Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

O r o z b r o je n ie  N iem iec .
"PARYŻ., 13. "Pat.) Według Petit Par sie i do 

datkowe Sprawozdanie jmarszalka Focha, dotyczą 
ce rozbrojenia Niemiec będze gotowe W ciągu aa 
Stępucgo tygodnia.

U roozysto& oi w  M o sk w ie .
MOSKWA, 13. (Pat.) Dzień dz sie szy obclio 

dzony jfeSt uroczyście jako święto rufowe ~&ej 
rocznicy oDaicńia caratu. Miasto ozdobiono fla
gami! Ptaka zamieszcza szereg wspomnień histo- 
ryoznjcn.. dofyczącySh tego momentu. Zapowie
dziane Są uroczyste wiece.
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Wszystkim tym, którzy wzięli udziel w oprow adzeniu zwłok najukochańszego mego meta

Zygmunta Strzyżewskiego
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności przewielebnemu duchowieństwu, pra
łatowi Sobczyńskiemu, księdzu Osadnikowi, o. o. Franciszkanom, Magistratowi i Radzie 
Miejskiej m. Kalisza, Kaliskiej Ochotniczej Straży Ogniowej, Kaliskiemu Towarzystwu Wioś
larskiemu, Stowarzyszeniu Właścicieli nieruchomości, Palestrze, Sądowi Okręgowemu, Pro
kuraturze, aplikantom, kolegom i przyjacielom przybyłym z Warszawy, Łodzi i Sieradza

serdeczne Bóg zapłać przesyła.
580 S tr o s k a n a  ż o n a .

Z wędrówki pa szerokim świeci*.
Zapewne wiciu z naszych Czytelników jest 

zdania, iż  podróże po obcych nieznanych krajach 
należą do najprzyjemniejszych rozrywek, dająO 
nietylko odpoczynek dla ciała i ducha, ale ta 
rasem wiele wspaniałych wrażeń. Niestety m 
dzisiejszych czasach, wobec utrudm om ćh wa
runków, tak gospodarczych, jak i politycznych, 
tylko nielicznym jednostkom danem jest wyru. 
szyć swobodnie w szeroki świat, jedynie dla jirzy  
jemnóśći i użycia pięknych wrażeń.

A przecież oprócz tej znikomej garstki wy
brańców losu. którym się wyjątkowa uśmiechnę
ła fortuna, istnieją całe rzesze zwolenników da
lekich podróży, chętnych zobaczyć na wtasne o- 
czy, osobliwości i cuda szerokiego świata. Ta
kim więc zwolennikom podróży, skazanym na 
przymusowy pobyt w. własnym kraju, choć m  
części zaspokoić che.my ićh gorączkę podróżni
czą, oprowadzając Ich na łamach naszej gazety 
po szerokim świec,iie i pokazując im najciekawsze 
strony, craz uijw ijcej głośne osobliwości i cuda 
różnych krajów.

Pierwsza przechadzkę z Czytelnikami po 
szerokim świe. ie. którą powtarzać bedziemy w 
stałych odstępach czasu, rozpoczniemy od sta- 
rożytn go Egiptu.

Kraj ten zawsze był odwie zną tajemnicą, 
którą do dziś dnia strzeze kamienny olbrzym * 
sfinks, i zawsze badaczom zamierzchłych dzie
jów dostarczał Cennych szczegółów, do /eh a r 
cheologicznych badań. To też n etylko ucze ,i. ;TIe 
w jeszcze większej mierze turyści z całego świata 
zjeżdiaj'ą się stale w, okolice odwiecznego Nilu 
i z ciekawością oglądają przepotężne piramidy i 
wykopaliska starożytnego Egiptu. A wije będzie 
zupełnie uzasadn'onem je :eli na pierwszy ogieu 
pokazać chcemy Czytelnikom w łasne te najważ
niejsze oSobliwmści prastarej Ziemi Faraonów.

Przypuśćmy, że w. świetlną noc księżycową 
wyruszamy z Kairo w stronę odwiecznych pira
mid. Droga wiedzie przez szeroki most Nilowy, 
a następnie aleją południowych akacji, edną z 
najpiękniejszych ulic Egiptu, która Ismail Pasza 
jakby różdżką czarodziejską w kilka tygodni u- 
rzarrzić kazał na cześć pięknej cesarzowej Euge- 
uji majacej przybyć na uroczystość otwarcia Ka 
nału Suczkięgo. Mijamy' srebrzystą wstęgę Nilu. 
rozkoszną wonią zieją e rozkwitłe pola i zwolna 
w yrastają przed nami tajemnicze zarysy pira
midalnych olbrzymów, ode nająć się ostrą ,syl« 
wietką od nocnego horyzontu. Olbrzymy te sfoją 
na wystającem wzniesieniu skalistym, jakby ua 
jakiem podjutn teatralneiai. i zdają się milcząc , m 
swym ogromem opanowywać cały kra i, push nie. 
Nil i księżyc świetlisty.

Oto ipż tmamy przed sobą te najstarsze po
mniki egipskiego budownictwa. Przekcnywujemy 
•ię, że lani ich piękność, ani kształt nie wywiera
ją na nas wrażenia, jedynie i h ogrom i potęga. 
Pfęknością zresztą nie c'eszą się żadną te ka 
mfenne olbrzymy Egiptu.

Jesteśmy u stóp piramidy Cheops a. Stoją tu 
obnik sii b e i lbrżymy — groby na cmentarzysku 
w Glzeh. Nieskończone nasypy pi. sczyste Sahary 
( fągną się jak okiem sięgn ę w żółto-biułych ta 
lach. a z jednej strony widz my palmową dolinę 
srebrnego Nilu.

Plrum dy pokryte były niegdyś zewnątrz p y 
tami z kosztownej powłoki, najczęściej płytami 
z granitu. Z biegiem czasu okładziny te zwaliły 
sięj i leżą jako rumowiska u stóp piramid. Tylko 
wferzcho'ek najjwtężn ejszej piramidy C her,psa 
zachował swe pokrycie. Więcej niż dwa i pół 
miljona blokóD* kamiennych, ogromnych rozmin, 
rów, każdv przeszło metr kubicznej obj ,t ść', sto 
ją  tu SpTętrzone ręką ludzką, ja'kb’y olbrzymia o- 
poka pośród morza piasków. Wysokość uajwyż 
fizej z piraiadd wynosi 152 metrów wieża ka
tedry św. Szczepana w Wie !niu posiai'a h ik e  
180 metrów wyaokoś i) a d'ugość ej boków 2 '5

m  Trzeba 20 minut rz isu, aby ją obójść s vSko 
dookoła, a 3—"4 godzin, aby p"rzy pomoce n. du* 
in ów; wejść u a jej wierzchołek. Mówią hier jglify. 
że piramida Cheopsa pochłonęła pracę 100 tysię
cy ludzi, a budowa "jej trw ała 30 lat. Wola Fa
raona była tą silą olbrzym ą, co dźwi ała ciężkie 
głasy i niewolników egipskich, co budowali pi
ramidy ugniatała jak wosk.

W głębi każdej z piramid spoczywa inumja 
Faraona, złożona w  kamiennym sarkofagu. Jest 
ona tak umiejętn e ukryta, że nigdy niczyja stopą 
tego świętego przybytku tknąć nie mogłh. Kalit 
e( Mamum, w poszukiwaniu skarbów, pierwszy 
wtargnął do wnętrza piramidy Cheopsa Zrobio
no wówczas odkry cie, że grób Faraona mieści Się 
zwykle w górnej części piramidy, dla zmylenia 
śladów ji-tfy nie prowadzą schody w głąb pow er '* 
c.hm ziemf

W  pobliżu piramidy Cheopsa widzimy .esz 
cze trzy mniejsze, w których żony Faraona zna
lazły wieczny spoczynek. Poza nimi liczne, skrom 
neljszc grobowce kam enne, przeznaczone ksią
żętom krwi i dworakom. Składają się one z ka
plicy przeważnie kształtu ściętej piramidy, u- 
m rs/czonej nad po wierzchnią" ziemi, z  głębokiej 
studni i podziemnej krypty grobowej. Groby ta 
są dzisiaj w  znacznej części przysypane piaskiem. 
Tmie wielkie piramidy ciągną się z tąd na prze
strzeni przeszło owu m d ku pofudniówf.

.Oglądając piramidy, najsilniejsze, nem al -
przykuwające wrażenie mus! zrobić na nas to za
gadkowa zjawisko, jakiem jest tajemnicze oblie ę 
kamiennego olbrzymia — Sfinksa. Jest on star
szym od wszelkich pomników Egiptu, starszym 
niż wszystko, czego dokonafa ręka Iudz a. Nikt 
odgadnąć nie może, kiedy powstał, ani kto co 
stworzył. Podobno naturalne urwisko skalne o 
kształci? lwa natchnęło w mrocznvch dzo  aćh E- 
giptu pewnego Faraona myślą, aby len przyro
dzony kształt przeistoczyć w ciało Sfinksa o ludz
kiej" głowie i  chuście egipskiej. Przez d ugi s. e 
reg tysięcy lat stoi. yjp tak neruchom y i n iep o  
jęty, jakby na straży wiekuistego snu wielkich • 
władców: Egiptu. Na wszyslkch, którzv go uglą- 
dają sprawia on niezatarte wra e iie

Na zakończenie naszej dzisiejszej wędrówki 
po starożytnym Egipcie, zaglądniemy jes'c e m  
chwilę do tu in  prastarego miasta ecipskieg^ Mem 
fis Spotykamy tu jedyn e poje lyńcze bloki gra
nitów' rozb tę kolumnły i posągi i to stanowi je
dyne świadectwo tej pierwszej świata stolicy, któ 
rą  zaTożył tu jako miasto stołeczne dolnego Egip 
tu wiekopomny król Menes. Wśród tych ruin u 
wagę zwracająz jedynie dwa gigantyczne posą
gi Ramzesa, z których wuększy ma 13 metrów dłu 
gjosei i wykuty jest z kamienia wapiennego.

W nobliżu tvcli ru n miasta Memfis spo r eć 
się jeszcze możemy na ter rasową piramid ■? a k- 
karjy in a  grobowiec „Aj:isó\vc. Piramida jest iw y* 
soka na hO metrów i liczy 6 pięter. Grób .wiec 
składa sie z 200 metrów d'ugiego chodnika skal 
nego, oraz kilku bócznycli kurytarzy. W w' cl ich 
niszach śc.,an bocznych znajdują się 24 greby w 
k ło n ch  . p o n ą .  „święte b jk i '.  s :l to 
bloku granitowego wykute sarkofagi, polerowa*
3700 l T ą y P° 60 ~  70)000 k8-. »
s ko,ńcz^ my ^  krótką chociaż inlere-S.ijącą wycieczkę do ruin starożytnego E r,tu .

możemy", iż w najbliź*

Mt^egoiOMro poznać n e' tó. 
re osobliwości, zyc e i zwyczaje ,,nowego świ ta*

Odkładając dziś na bok kostur p h i rz m kf
dzenih™y ^zył“Inikom' naizym se eczne do wi

l l  Wifc
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KRONIKA,
— z k in a  k u r a ż u . i r ^ f *

Celem t aogodnienia Sz. Publiczności i  dla jednostaj- 
mości wrażeń potężnych, jakie dostarcza przepyszny obraz 
„Diesięc’‘o io  Przykazań", dyrekcja kjna Mirażu wyświet
la tylko wyłącznie do niedzieli obie serje razem. Pierwsza 
scrja je&i olbrzymim prologiem do tdrugiej i na je] tle 
druga robi niezatarte wrażenie. Tendencja chrześcijańska: 
„kto lamie pi/ykazania, tego przykazania łam ią stanowi 
potężne motto, na tle którego cała akcja dramatu w  
czasach starożytnych i współczesnych zdobyta wspania 
ly  dekoratywnn rozmach dzięki genjalnej rezvserji, kłbraz 
fcędzir wyświetlany tylko do środy w ł#, Kto nie widział, 
powinien to sobie za obowiązek poczytać.

-  ZŁ ZJAZDU DELEGATÓW TOW. KREDYTO
W YCH. *<» * -! “

Z\azd deleaa'ów Towarzystw Kredytowych miejskich 
b. Królestwa Kongresowego odbyty w dniu 7 b. m. w  
Piotrkowie .uchwalił: celem w zm ożen;a i ujednostajnie
nia działalności Towarzystw Kredytowych Miejskich dą
żących do u nil iks cii tych Towarzystw, utw o.zycZw iązek  
T-stw Kredyt, miejsk. na Podstawa specjalnie opracowa
nego statutu. Uczestniczyli w zjcździe delegaci Iowa- 
rzystw. Warszawosiego pp. St. Libicki l l 9 /e  , j? .'
Częstochowskiego -  J. Górski, i K. K. Pietrzykowski, 
Kaliskiego S. Bzowski, Łódzkiego—L. Gajewicz, Siedlec
kiego Z. Komorowski, Radomskiego—W . *-ubljn.r, 
Kieleckiego-Bielówiejski, L ubelsk iego-E . Sobczynski, 
i Piotrowskiego —Zarząd i (Rada z prezesem ByczkowsKim
na czele.

— -ZIF.KONY K AK A D U *

. w  sobotę. niedzielę f P ° ^ d z ia łe k ,  d n . l i  
1 5  0 6  B .m , w  s a li  Ś w ie t l ic y  2 9  p .S .K . o d b ^ J  
<ne trzv  w ystępy  znanego tea tru  rosyjsk iego  „Zie 
!m v  M a u & m to  a r ty s tk ą  Iu e  c z w -
aka n a  s te le  „Zielony k ak ad u "  f f ą  boga y :re- 

.KiMnmf do rp n e rlu a ru  „Niebieskiego*

^ Jeifi&S?'SSTXSI'S S tów i.R
Kfayera.

—  P O D S T A W A ’ WYMIARU' PODATKU 0 - 
B R O T O W E G O .

•Zdarza się bardzo  często* źe n iek tó re  komis.
■}e szacunkow e do  po d a tk u  prze 
atenuiac do \v \in ia ru  podatku  za 2 półrocze 
r S T  się z [)rzedstaw ionym i przez, p r«**>  
dniczacych k o m s ji m aterjałam i* m iaroda nem i • 
dTa  ̂S S i a - l a k t y c z n y c t b  'podstaw ow ym  ar u p o 
d a tk u  lecz przechodząc do popząflku 
n ad  t \m i  m u te r jatam i dążą do ujęcia podstaw  twy; 
m ia ru  pod  kątem  w idzenia obecnej zdolności 
p ła tn iczej poszczególnych kon try b ren to w .

T akie stanow isko sprzeczne z duchem  usta
w y o podatku  przem ysłowym * spow odow ały Dez 
w z g lę d n ie  a  eprawidlowiy i nierównomierny wy* 
miat*. krzywdzący tych p ła tn ików , k t rzy zade
k la row ali sum iennie osiągnięte obroty  jak  row* 
nfe2 przedsięb iorstw a prow adzące r z e te ln e  księ*
Ki’handlow e. > , w

iWobec powyższego mih sierstw o skarbu  wy
d a ło  okólnik do izb’ Skarflfowych* W którym  za
znaczyło z całym  naciskiem , że p rzy  wym iarze 
po d a tk u  obrotow ego, m iarodajnym  łest li tcTku 
osiągnięty o b ró t, inne zaś względy, jak  np . zdol- 
nośfi p łatn iczą., w ysokość zysku itp. nfe m ogą być

żadną m iarą T»rane pod uwagę* albowiem pozo* 
stawiałoby to w rażącej sprzeczności z .simą Icon 
cępcją opodatkowania obrotowego.

W iym celu polecono izbom skarbowy,m f 
naczelnikom urzędówi skarbowych na posiedzę, 
nlach kom Syj szacunkowych nie dopuszczać do 
dyskusji na Umat zdolności płatniczej, zyskowno* 
ścf itp ia pilnie uważać, by za podstawę wymiaru 
w każdym wypadku służyły faktycznie osiągnięte 
ołrfsty.

UJEDNOSTAJJNIENIE CZASU NA KOBE* 
JACH P0E5KICH.

Regularny ruch pociągów, ściśle w edłi:| u- 
stalonego rozkładu* przyczynia się w znacznym 
stopniu do jego bezpieczeństwa. W tym celu po 
trzebnet są urządzenia sygnalizują e dyrekcjom 
kolejowym’ codzinn e o tej samej porze, źe zegar 
Obserwatorium Astronomicznego wskazuje czas 
umówiony i że  należy wszystkie zegary znajdują 
ce się na terenie władzy ko' ej owych według tego 
czasu uregilfowaĆ'. Takie urządzeń e dla polskich 
kolei państwowych wykonano i uruchomiono w 
b.m* w biurze Te egrafu M. K. Urządzenie to 
działa automatycznie i* składa się z zegara ele
ktrycznego, z przyrządu do uruchomienia apa
ratów telegraficznych i z chronografu. Ze:;ar e* 
lektryczny w biurze Telegrafu M. K. wykonujgey 
te czynności połączony jest kafiem pocfziemny,rn 
z zegarem Ob erwatorjum astronom., z którym 
jest zsynchronizowany.

— „WYCHODŹCY' organu Polski go Towa 
rzystwa Emigracyjnego ukazał się Nr. 10, z treś
cią następującą:

Najważniejsze wiadomości dla wychodźców. 
W sprawie konwen ji emigracyjnej z Francją. — 
AlmiTylCański Sekretarz Pracy, p. Davis o imi
gracji. — Polski żywioł robotniczy w Kanadzie, 
W arunki pracy górników polskich w kopalniach 
T.wa Thiven eTes (ode nek). — Do Starego Kra
ju. — Nowe zarządzenia rządu fran usk ego w 
oprawie pobytu cudzoziemców. — Zarobki ro
botnikowi rolnych wi Nieczech'. — Wieści z Bra
zylii — Kronika — Kronika ważniejszych wy
padków!4 Z ostatniego tygodnia. — Odpowieifzj 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego.

Cena Nr. pojedynczego „Wychodźcy*-' wynos 
25 groszy, prenumerata kwartalnie 3 żl.

Adres Redakcji: Warszaw#, Krakowskie
Przedmieście. 70.

— „TORPl DA" maggazyn niesamowitości i sen
sacji, dzięki pozyskaniu całego szeregu wybitnych s ił 
literackich podniosła swój poziom artystyczny, odświe
żyła szatę zewnętrzną i wychodzi nadal pod zmienioną 
redakcją. Opuścił prasę Nr. 9, zawierający dziesięć nie
znanych i niesamowitych nowel i hujnorestek następu
jących autorów: Guillaume Apollinaire, Arkadjusz Awer- 
czenko, G. K. Chesterton, Uja Erenburg, H. H.. Ewers, 
Claude Farrere, Bruno Jasieński, Jack London, Gustaw  
Meyrink, Paul Werlaine. Cena egzemplarza objętości 
80 stron druku dużego formatu — 1 zł. 50 gr.

Adres Redakcji: Lwów, ul. Zimorowicza 5.

O F I A R Y .
Zamiast wieńca na grób ś. p. inspektora Beckiega 

zł. 5 — złożyła Hanna Berliner do uznania żony zmar
łego.

Sensacja w świetle akademickim.
Od kilku dni warszawski świat akademicki 

poruszony jest wykryciem bardzo ważnych mal
wersacji pieniężnych, popełnionych przez studenta 
uniwersytetu, Słupeckiego, na szkodę kilku orga
nizacji akademickich. Słupecki był w kołach uni
wersyteckich jedną z najbardziej popularnych oso
bistości. Prowodyr organizacji endeckich, niemal 
do ostatnich czasów prezesem czołowej korporacji 
uniwersytetu — .Patria", bardzo czynnym w aka
demickim kole przyjaciół ligi narodów" i w Bratniej 
Pomocy".

Poważną również rolę odgrywał w czasie 
ostatniego zjazdu C. I. E.

śledztwo, prowadzone przez prokuratora sądu 
koleżeńskiego „Br. Pomocy", który rezultaty swego 
dochodzenia przekazał prokuratorowi sądu okręgo
wego m. Warszawy, doprowadziło do wykrycia rze
czy całkiem niespodzianych. Okazało się mianowicie, 
iż Słupecki już za czasów swej działalności w 
korporacji „Patria" defraudował drobne sumy z ka
sy organizacji. Koledzy jednak niechcąc dopuścić 
kompromitującego korporację rozgłosu—pokrywali 
sumy te z własnej kieszeni. Fundusz jednak „Patrji* 
byłby zbyt drobne dla zachłanności endeckiego 
prowodyra — wpłynął na szersze wody i w „kole 
przyjaciół ligi narodu" skradł około 600 zł., które 
znów dla uniknięcia kompromitacji pokrył prezes 
naczelnego komitetu akademickiego—p. Jara - Bą- 
kowski.

Przed niedawnym czasem defraudant Słupecki 
przyjął posadę w biurze „ligi obrony powietrznej 
państw", gdzie dopiero.znalazł godny rozwinięcia 
swych zeolności teren. Ostatnio przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, iż z funduszów L. O. P. P. 
zdefraudował Słupecki okrągłą sumę 6.000 zł.

Ta ostatnia „tranzakcja", dla pokrycia której 
nie pyło już chętnych, skłoniła wreszcie prokura- 
torję do wględnięcia z krąg interesów akademi
ckiego działacza. Jednocześnie jednak zarząd 
„Bratniej Pomocy" zainteresował się również sta
nem swojej kasy, w której Słupecki niejednokrotnie 
gospodarował.

Badania przeprowadzał p. Boniecki i poró
wnując sumy podnoszone przez Słupeckiego w wy
dziale ofiar „Kurjera Warszawskiego" z sumami 
przelewanemi przezeń do kasy „Bratniej Pomocy", 
skonstatował i tu poważne braki na niekorzyść 
organizacji — oczywiście.

Na jaką sumę poszkodowana jest kasa samo
pomocy studenckiej — chwilowo niewiadomo je
szcze — jednak na walnem zebraniu „Br. Pomocy", 
które odbyło się w ubiegłą sobotę został zgłoszo
ny wniosek o wyrażenie votum nieufności zarzą
dowi, który do tak horrendalnych rzeczy dopuścił.

Giełda W arszawski w  Złotyoh,
N ew -Jork  5.184
L o n d y n  24.77
Paryż 0,26.70
Sawajoarja 0,99.95
3% pożycz, zl. 8.40
5% poż. prem. konw 5.20
Bony zl. S . II A. 5$ poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

O G Ł O S Z E N I E .
Komenda Uzup. Koni NB 21. w Kaliszu, podaje 

do wiadomości, że dnia 20/111. b. r. o godz. 11.30, 
w koszarach przy ulicy Nowy - Świat, odbędzie się 
licytacja koni wybrakowanych z wojska. Handlarze 
koni zawodowi wykluczeni.

(—) Wańkowski por.
P. o. Komendant. K. U. K. 21.582

Owies siewnv)
oryginalny szwedzki ,.lE 3cłxO " „ Z ł o t y

„ Z w y c l ę z c k "  nadszedł.

Sp. Akc. „Agrico!a“ Sieradz.
Na składzie w Kaliszu 583

W. Stadnicki i S-ka al- Józefiny 8.

S ten o ^ re ifji
wyucza listownie szybko jak- 

najdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, War
szawa, Mokotowska 39. Żądaj- 
c;e obszernych bezpłatnych 

prospektów._____________546

Zginął dokument wojskowy
wydany przez P. K. U. w 
Kaliszu,oraz kziążeczka woj
skowa wydana przez 30 p. 
Strz. Kan. na imię Zadek 
Wolf rocz. 1900. 585
Zginęła karła mobillxa- 
cyjna wydana przez pułk 
35 p.p. w Łukowie, na imię 
Franciszka Cieślaka, rocz
nik 1901. 576

Zginęła karta odroczenia
wydana przez P.K.U. w Ka
liszu, na imię N atana Sil- 
berbogena, rocz. 1903. 578

Kucharz

L Druk Gazety Kaliskiejif Aleja Józefiny, ii.

Pomocnik
rymarsko • slcdlarski

potrzebny od zaraz, poszukuje pracy od zaraz, 
tylko dobre rekomendacje Adresować: P a w l a k  Win- 

uwzględniane. centy. Ląd,
Zgłaszać się Dom.Rzegocin. powiat Słupecki, wojewódz-

575'two Łódzkie. 587

O K A Z J A !
Jest do sprzedania nowo wybudowany dwupiętrowy 
drzewiany młyn, lecz nie uruchomiony z powodu 
braku motoru. Może być także sprzedany na rozbiórkę. 
Cena bardzo niska. Wiadomość na miejscu: Wieś 
Pilich pod Skulskiem, poczta Krzywekolano, od kolei 
Kościeszki trzy kilometry. Domińska. 54Jł

Wybawca — ^Gazeta Kailska" Spół. t pgr. ottp*


